
Stefan Moysa

"Ankunft Gottes und Handeln des
Menschen : Thesen über Kult und
Sakrament", Richard Schaeffler, Peter
Hünermann, Freiburg-Basel-Wien
1977 : [recenzja]
Collectanea Theologica 48/3, 225-226

1978



R E C E N Z JE 225

tegoriach przyszłości, przy  czym zostaje odsunięta na dalszy p lan  jego te 
raźniejsza obecność.

A utor k ładzie główny nacisk n a  przedstaw ienie i system atyzację poglą
dów  teologicznych oraz w ykazuje ich źródła. O statn i rozdział natom iast 
pośw ięca nie rozw inięciu w łasnej koncepcji, ale nakreślen iu  linii, po k tó 
rych  pow inna, jego zdaniem , pójść teologia o Bogu, by skorzystać z pozy
tyw nych elem entów , jak ie  wnoszą powyższe koncepcje. I ta k  przyznaje czę
ściowo rac ję  B a r t h o w i ,  że dowody na istn ienie Boga zostały przez k ry 
tykę kaniow ską nadw erężone. W brew  jednak  niem u utrzym uje, że istn ieją 
rozum ow e drogi dojścia do rzeczywistości Bożej. Z poglądów B u l t m a n n a  
przy jm uje to, że nie może być ogólnych obiektyw izujących wypowiedzi 
o Bogu, nie zw iązanych z egzystencją człowieka. W skazuje natom iast za- 
B i s e r e m  n a  konieczność „obiektyw izująco-antropom orficznych” zdań 
o Bogu, k tó re  są w łaściw ością języka biblijnego jako języka objaw ienia. 
W brew  T i l l i c h o ' w i  natom iast u trzym uje, że nie m ożna uniknąć k a te 
gorii personalistycznych w  m ówieniu o Bogu. W „teologii śm ierci Boga” w i
dzi au to r u k ry te  pragnienie doświadczalnego i konkretnego przeżycia rze
czywistości Bożej oraz w skazuje drogi takiego przeżycia. W reszcie w yjaśnia, 
że teologowie nastaw ien i n a  przyszłość sk łan ia ją  do należytego zgłębienia 
pojęcia p raw dy  biblijnej, k tó ra  jest zw iązana z obietnicą Bożą.

Należy się cieszyć z tego, że rozproszone poglądy n a  cen tra lny  problem  
teologii zostały u ję te  w  całość i k ry tycznie ocenione, przez co czytelnik 
otrzym ał konk retną  i cenną pomoc d la  w yrobienia sobie w łasnego zdania 
w  w ielkiej gm atw aninie różnych ujęć. Ze swego założenia jednak  książka 
dom aga się uzupełnienia w  postaci dzieła, k tó re  by pozytywnie i w yczerpu
jąco przedstaw iało współczesną teologię Boga i uwzględniało zarówno przed
staw ione przez D ö r i n g a  różne poglądy, jak  też współczesny sposób m y
ślenia.

ks. S te fa n  M oysa SJ, W arszawa

R ichard  SCHAEFFLER, P e te r HÜNERMANN, A n k u n ft Gottes und  H andeln  
des M enschen. T hesen über K u lt u n d  Sakram ent, F reiburg-B asel-W ien 1977, 
V erlag H erder, s. 87.

Bezpośrednią okazją do nap isana książki są zarzuty  w ysuw ane pod 
ad resem  k u ltu  religijnego. S tąd  ogólnym celem, jak i sobie staw iają  autorzy, 
je s t w ykazanie znaczenia k u ltu  religijnego d la  człowieka i św iata.

P ierw szy au to r  koncen tru je  się n a  uzasadnieniu  kultu . W tym  celu 
określa  w pierw  pojęcia „boskości”, „światowości” i „człowieczeństwa” 
w  dziedzinie kultycznej. „Boskie” je s t zdaniem  au to ra  to, co chociaż raz za
szło jako w ydarzenie, stale jednak  trw a  i posiada nieograniczone możliwo
ści nowej obecności. „Św iatow e” jest to, co może trw ać  ty lko dzięki nowej 
ingerencji boskiej, a sam o z siebie skazane jest n a  zagładę. Człowiek m a za 
zadanie być pośrednikiem  obecności tego co boskie, stw arzać jego pam iątk i, 
być tym  znakiem . „Człowiecze” zatem  jest to, co służy tem u pośrednictw u.

W św ietle tych pojęć poszukuje au to r k ry teriów  uzasadniających kult. 
Widzi je  w pierw  w  jego p raw ach  w ew nętrznych. Polegają one na tym , że 
poszczególne elem enty, czyli to co w  kulcie człowiecze, boskie i św iatowe, 
m ają  zachować w łaściw e sobie role. Człowiek więc m a pozostać pośredni
kiem , a nie św iętokradczo przypisyw ać sobie boskość. K u lt m a ukazyw ać 
to, co boskie, a  więc stale zdolne do nowego początku, do now ej obecności, 
a n ie  kłam liw ie adorow ać złotego cielca. W reszcie w  spraw ow aniu  ku ltu  
należy używ ać rzeczywistości św iata i un ikać w szelkiej nieczystości.

Inne k ry te ria  uzasadniające uzyskuje au to r w prost z treści posłannictwa· 
chrześcijańskiego. Z tego p unk tu  w idzenia k u lt w inien  ukazać obecność Bo-; 
go uspraw iedliw iającego, nie zaś hołdować uczynkom praw a, k tó re  rzeko-i
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mo m ają  uspraw iedliw iać. W inien też ukazyw ać obecność C hrystusa, to 
znaczy być dokonany in  persona C hristi i jako sacram entum  salutis. Pow i
nien być w reszcie czysty, ale w  tym  znaczeniu, jak  tego w ym aga C hrystus, 
to znaczy spraw ow any z czystością serca (por. Mt 15, 11).

Zasadność k u ltu  ukazuje się też w  jego działaniu i skuteczności. Nie 
jest to  jednak  skuteczność, k tó ra  się w łącza w  p raw a filozofii i w iedzy, ale 
k tó ra  przeciw nie te  p raw a osądza i k ry tyku je . K u lt np. nie spraw ia m agi
cznie pogody czy deszczu, gdy są potrzebne d la rolnictw a, ale jest p rak ty k ą  
w yrażającą nadzieję. Jego skuteczność polega n a  służbie ukazującej obe
cność tego co boskie.

D ruga część książki, au to rstw a H ü n e r m a n n a ,  ma jeszcze w yraźn iej
sze teologiczne ukierunkow anie. A utor za jm uje  się zasadniczo sak ram en ta
mi i p ragnie szerzej uzasadnić zdania w yrażone przez synod diecezji za- 
chodnioniem ieckich, że sakram enty  ukazu ją  in terw encję Bożą w  pew nych 
przełom owych sytuacjach człowieka jak  m ałżeństw o, w ina, choroba, śmierć. 
W tym  celu analizuje pojęcie czynności, dzięki k tórym  członkowie każdej 
społeczności kom unikują się m iędzy sobą, k tó re  nazyw a czynnościam i ko
m unikatyw nym i, oraz czynności konsty tuu jących  d an ą  społeczność. W yka
zuje następnie, że sakram enty  tak ie  funkcje w  Kościele spełniają. 
S praw iają one bowiem nowe stosunki m iędzyludzkie i nowy by t czło
wieka. S tw arza ją  nowe konfiguracje wobec społeczności świeckiej. O tw iera
ją  nowy stosunek do św iata. Rozpoczynają now y Boży czas. Pośredniczą 
w  udzielaniu  życia Bożego. Można sakram enty  nazwać figuram i życia. 
Każde z tych  zdań zostaje szczegółowo uzasadnione.

W ydaje się, że tego rodza ju  studia, jak  powyższe, są dzisiaj potrzebne. 
Człowiek zsekularyzow any, k tóry  obraca się jedynie w  kręgach św iata do
czesnego, uzyskuje przez nie nowe dane, dzięki którym  może wszczepić rze
czywistości relig ijne w  k rąg  swoich pojęć. Na pew no obydw a studia speł
n ia ją  to zadanie w  sposób filozoficznie pogłębiony.

ks. S te fa n  M oysa SJ, W arszawa

Jü rgen  MOLTMANN, Z u k u n ft der Schöpfung. G esam m elte A ufsä tze, M ün
chen 1977, Chr. K aiser Verlag, s. 182.

P ierw szy tom  artykułów  M o l t m a n n a  ukazał się w  roku  1968 pod 
ty tu łem  P erspektiven  der T heo log ie1 i był „ubocznym produktem ” książki 
Theologie der H offnung, k tó ra  m u przyniosła św iatow y rozgłos. Obecny, 
drugi tom  znaczy drogę przebytą przez au to ra  od czasu ukazania się tego 
dzieła w  roku  1964, poprzez Der gekreuzig te Gott 2 do Kirche in  der K ra ft 
des G eis tes8. Zebrane tu  prace zaw ierają  w  sobie zarówno eschatologiczne 
zorientow anie ta k  dla au to ra  charakterystyczne, jak  i jego „teologię k rzy 
ża”. P roblem  stw orzenia, rów nież tu  poruszany, jest ukazany w  obu tych 
perspektyw ach. N ajbardziej charakterystyczny dla tem atyki eschatologicznej 
jest a rty k u ł o m etodach eschatologii. A utor odnosi się krytycznie do echa- 
tologii pojętej jako ekstrapolacja, czyli w nioskow anie o przyszłości na pod
staw ie stanu teraźniejszego. O drzuca rów nież m etodę transpozycji, czyli od
czytanie wypowiedzi dotyczącej teraźniejszości w  re lacji do przyszłości, a  to 
p rzy  pomocy analogii w iary. W yraża natom iast p referencję d la  pojęcia a n 
tycypacji, k tó ra  jest odczytaniem  przyszłości na podstaw ie teraźniejszości, 
ą le  odczytaniem  połączonym z czynnym  oczekiwaniem, z nadzieją na w y
zw olenie opartą  na krzyżu i zm artw ychw staniu  Jezusa Chrystusa.

1 Por. Collectanea Theologica 40(1970) z. 1, 183—184.
2 Por. Collectanea Theologica 44(1974) z. 1, 232—233.
8 Por. Colectanea Theologica 46(1976) z. 4, 241—242.


